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Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1. tel. 92.

GS'6  rPodaję do publicznej wiadomości, 
że Antoni Paszkiewicz, zamieszkały 
przy ul. Dobrzeckiej Nr. 19, nie 
jest p r z e z e m n i e  upoważniony do 
zarządu moim domem przy ul. Pod­
górze 2.

S  621 M orjanna O w cza rek
'-CÓ

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zaw iadam iam  Szan. 

K lijen te lę , że z dn. 10.11 b. r., otwo­
rzyłem przy moim zakładzie fryzjerskim, 
Kalisz, Wrocławska Ne 28, dział kosme­

tyki i perfumerji.
Polecam wyroby pierwszorzędnych firm. 
Posiadam na składzie: siatki włosowe, 
czepki dla panów, grzebienie i t.p. rzeczy. 
Wszelkie wyrobv włosowe wykonuje na 
miejscu. ' CENY PRZYSTĘPNE.

Z poważaniem 
379 W. K a żm ie r cz a k .

T E L E G R A M Y .
B a n k ie t  na c z e ś ć  S k r z y ń s k ie g o  

w  P a r y śu .
" FAR YZ. 17. ((Pat.) W niedzielę wieczorem 

•France-Pologne zorganizowało wielki bankiet na 
eseść p. im in. Skrzyńskiego. W bankiecie, wzięło 
u d z i g r  z  górą 2 0 0  wybitnych osobistości fran­
cuskich i polskich. P. premjer Herriot bawiący, 
obecnie w Castles z powodu uroczystości odsło­
nięcia pomnika Jauresa byt reprezentowany, na 
bankiecie przez ministra kolonij. Bankietowi- 
przewodniczył ambasador Nbąiens który przy 
deserze odczytał list Paderewskiego z wyrazami 
cubolcwanfa, że lego wieczora nie może być o* 
becny w Paryżu, ale że cafem sercem fączy się 
do tej m anifestacji i sympatii, których objekłem 
jest p. mm* Skrzyński.

‘Następnie odczytano list prem jera Herriotą 
również wyrażający ubolewanie z powodu nie­
możności wzięcia udziału w bankiecie. Następnie 
p. ambasador SSbulens wygłosił 'dłuższą mowę 
wielokrotnie przerywaną oklaskami, w której • 
jlodkreślfł m. in. pewne braki traktatu wersalskie 
go nietylko m  odniesieniu do Francji, ale rów­
nież i to bodaj przedewSzystkiem w stosunku do 
Polski. Dotyczy to*jv szczególności niesprawiedli 
wości, jaką popełniła Rada Najwyższa przez na 
danie Polsce tylko nie pełnych praw suwcrcu 
nych nad Gdańskiem nie licząc się z tern. że wi 
ten sposób stwarza się. źródło ciągłych konflik­
tów, przy wlpólnem istnieniu i  działaniu Sftriattz 
na jednvm i tym samym terytorjum. Dalej mow 
ca przypomniały że rzeczoznawcy mocarstw koa 
licvinych. wysłani do Polski jednogłośnie^ żąda­
li wcielenia Gdańska do Polski. Cala hiśtorja 
Gdańska związana jest z historją Polski. Cały szie 
reg zabytków i jego przeszłość wymownie świhd 
cza o powodzeniu polSkietm i o wpływie polskiej 
cywilizacji Pozatem należy Się obawiać żc wzię­
cie pod uwagę wyłącznie Taktu1 niemieckiego cha 
rak leru  Gdańska, to znaczy’ tylko czynnika etno­

graficznego., byłoby niejako premją udzieloną ja 
ko wynagrodzenie za wićloJęjni system germanii 
zacyjnv za najbardziej barbarzyńskie wydalanie 
jednoSiek i tępienie wrog’ej rasy. Taką tez była 
opfnja rządu francuskiego. Niestety jednak teza 
francuska nic odniosła przewagi, albowiem Pol 
ska już od pierwszej chwili swego zmartwych­
wstania miała przeciwko sobie kraj, który by^ 
najmniej nie pragnie zbylnej siły, Francji. Bądź 
co bądź korytarz, prowadzący do Bałtyku, p ra­
wo używania porłu gdańskiego i prawo reprezen 
tacji dyplomatycznej iw m. Gdańsku zostały przy 
znane Polsce Statut w. m' Gdańska stanowi in- 
tergralną część traktatu wersalskiego. Poddanie 
tych postanowień rewizji oznaczałoby kwcstjo- 
nowanic samego traktatu. Wspomniawszy dalej 
o historji przyłączenia G. Śląska do Polski, oraai 
najrozmaitszych przeciwności, których ofiarą by, 
ła Polska przed Trybunałem Bigi Narodów am 
baSador MouTens Zakończył oświadczeniem, brzy 
jętem gorącymi oklaskami ze strony zebranych; 
Reprezentujemy jedną i tę Samą sprawę, jedne i 
te same interesy europejskie, jedno i to samo 
przy wiązanie do pokoju i bezpieczeństwa. Fran­
cja żąda aby Polska wi żadnym razie nie była 
odoSobuiona, oraz 'aby jej terytorjum było u- 
trzymane wi granicach ustalonych przez traktat 
weersalski, dalej żeby Polska w da’szym ciągu 
dostarczała Francji swych emigrantów oraz śród 
ków żywności* dla niej n ezbędnych dla zabezpie___ . La>________ nid

gfaby Wpływowi swoich sąsiadów i" nie mogłaby 
już wiece/f służyć swoim interesom w porozumie­
niu z Francją. Po mowie ambasadora Noulensa 
przyjętej gorącymi oklaskami zabrał głos p. min. 
Skrzyński, który wyraził swoje zadowolenie, że 
znajduje się w gronie swych przyjaciół francu­
skich, zarówno -starych', jak i nowych, albowiem 
wi każdym i  ijich znajduje te same gorące uczu­
cia przyjaźni i sympatji TJIa Polski. ,

A nglja p r z e c iw k o  C h am b erla in ow i.
GENEWA, 17, (Pat.) Według informacji z 

angielskich kół liberałów i partji pracy ob'a te 
stronnictwa polityczne przygotowują się do gwał 
townej kontragitacji i krytyki kierunku politycz­
nego Chamberlaina oraz rządu w fienew ie a za­
razem stosunku do protokółu genewskiego i  wO
fółe Bigi Narodów. Ostatnie wystąpienia lorda 

’armoora na odbywających się teraz wiecach w 
Anglji mają by<S pierwszą zapowie ’zią tej akcji,

S o h m  n iez a d o w o lo n y .
GENEWA', 17, ( Pat.) Członkowie delegacji 

gdańskiej przed swym wyjazdem z Genewy w! 
rćftmowacji z dziennikarzami zagranicznymi nie 
kryli swego niezadowolenia z obrotu spraw gdań 
Skich na obećnej Radzie. Sahm podkreślił, że 
rzekoma krzywda,, jaka Spotkała w: m. Gdańsk 
jest wynikiem ywplywu pofitveznego, jaki Polska 
zyskała obecnie w; Lidze Narodów.

Z gon .
BWOW, 17, (Pat.) W niedzielę rano zmarł hra 

sali operacyjnej szpitala wojskowego, po ciężkie* 
operacji' ślepej kiszki redaktor Lech od lat 3u 
współredaktor Kurjerń Lwowskiego. ' _ :

P r o t e s t  P o m o r za .
fFORUN, 17 (Pat.) W dniu 14 bm. odBvlq 

Się w Pucku posiedzenie wszystkich towarzystw ‘ 
organizacji Społecznych i politycznyćh miasta I

powiatu puckiego !w celu zaprotestowania pr/e- 
tTwko niemieckjm ^propozycjom gwarancyjnym. 
Na zebraniu przyjęto jednomyślnie odpowiednią 
rezoluęję. W konkluzji kaszubi proszą rząd <* 
wytężenie jak najenergiczniej wszystkich sił yi 
kierunku zniweczenia nikczemnych zamiarów, niff 
mieckich, godzących iw: nasz naród.

F a s z y ś c i  d y r y g u ją  s tr e jk ie m  
w e  W ło sze ch .

RZYM, 17 '(P at) Bombardzkie syndykaty fa 
Szystowskie wydały rozkaz powrotu do pracy. 
Przemysłowcy na skutek interwencji rządu. î JhV 
nratum Syndykatów: faszystowskich i  interwencji 
zarządów partji podpiSaii umowę, mocą której ro  
bolnfcy uzyskali ód 1 marca podwyżkę, ponadto 
co kwartał przewidziana jest rewizja tej umowy, 
JOmowa dotyczy również robotników, Socjalisto wt 
jediTakże org. nfzicje socjalistyczne me wezwały 
dotychczas swoihłf członków do praCy. Prasa fa 
szystowska zapewsnfa, że gdyby soćjalfści na w.fas 
ną rękę stejk przedłużali, rząd f partja faszefttow 
ska przeżiwśtawłą się temu.

H er r io t  i C h am b erla in .
PARY-ZT. 17 TPat.) Spotkanie Herriota z i 

Chamberlainem miało charakter jak najbardziej 
serdeczny-. ’Żegnając się z prem jerem francuskną 
Chamberlain powiedział: Następnym razem spot­
kamy się w  Bondynie — na co Herriot odpowie­
dział: tak jest. Herriot oświadczył dzjennikarzom. 
iż może sobie powinszować doskonałych sto­
sunków: z Chamberlainem, z którym zdołał już 
porozumieć się co do iYiektórvch spraw zasadni­
czych. O dżisiejszem spotkaniu Herriota z Cham 
berlainem wy d.fly został następującyg komunikat 
oficjalny: Herriot i Chamberlain kontynuowali 
wymianę zdań co do szeregu zagadnień z dzie­
dziny polityki zagranicznej a specjalnie w spra­
wie bezpieczeństwa, kierując się przytem -hę- 
cfą znalezienia w atmosferze pełnej serdeczności 
takiego rozwiązania, które byłe By do przyjęci* 
dla obu krafów. W naradzie jasno określono za­
sadnicze punkty wysuniętych zagadnień. Roko­
wani': b\ clą kontynuowane wi drodze dyploma* 
ytcznei w le« samej przyjaznej atmosferze i* wg 
porozumieniu z innymi sojusznikami.

S p p a w y  ż y d o w sk ie .
WARSZAWA, 17 (Pat.) Wczoraj w prezy* 

djum rady ministrów pod przewodnictwem min. 
Thugutta odbyła się konferencja w; sprawach wy 
znaniowych gmin żydowskich. W konfe encji mię 
dzy innymi brali udział kierownik minjslerstwa 
wytn  relig. i  oś. publ. Zawidzki, podsekretarz 
Stanu Smólski. członkowie komisji kodyfikacyj­
nej Roman i Starczewski, urzędnik dla sprawi 
kresowych ‘Zabierżowski i szereg innych oSóĘ 
Kónferenc^ miała charakter informacyjny. R ól 
patrywano istniejący stan prawny na ziemiach1 
Rzeczypospolitej, mianowicie dekret z 7 lutego 
1919 roku i stan prawny w wo jewództwach 
wSchodnicip, oparty na ustawodawstwie nysyj- 
Skiem Stwierdzono konieczność jak najszybszego 
unormowania tych ąprawT.

A r e s z to w a n ie  k o m u n istó w .

SBC NIM 17 (Pat.) Tutejsza policja poli­
tyczna aresztowała jaczejkę komunistyczną wy­
mieście Słonimiu. Jaczejka kierowała agitacją B '# 
szewicką oraz trudniła się kolportażem odezw- j  
pism komunistycznych. Skonfiskowany bogaty ma 
ter ja ł dowodowy. .
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KINO - TEATR

M I R A Ż
Wyświetla od środy, dnia 18 marca r.b., 

najpotężniejsze arcydzieło p. t.

SKARŻA M
d rra m d ł w  0  a k taoh , c a ło ś ć  w  J tdnyin  p ro g ra m ie .

M anlfeataoja  n arod ow a  na Górnym  
Ś lą sk u .

KATO W ICE, 17, Oburzeniu sw em u z pow odu zaku­
só w  niemieckich, dążących do oderwania G órnego Ś lą­
ska, G dańska i t.d. od Rzeczypospolitej Polskiej lula 
p o lsk i dal wyraz żyw iołow y w  olbrzymie] m anifestacji 
narodowej w Katowicach. Już od sam ego rana pociągi 
zw oziły  tłum y ludu polskiego, a u licam i ze w szystkich  
stron zdążały liczne zastępy powstańców , sok ołów , har­
cerzy i delegacje nai'rozmaitszvch organizacji zaw odow ych  
społecznych, kulturalnych-i t, P t z {muzySą i sztandaram i 
W ielki plac św  Andrzeja nie (mógł p om ieśc ić  olbrzymich  
Tłumów', T am  zorganizow ał się pochód- który trw ał prze­
sz ło  półforei godziny. Szpaler pochodu przeplatały dzie­
siątki orkiestr. N iesiono  sztandary oraz transparenty z 
napisam i, odpow iadającym i założeniu  i  charakterow i ma­
nifestacji. Gciv olbrzymi pochod stanął na rynku, w  pię- 

.ciu m iejscach m ó w c y  zaczęli przemawiać do ludu, w y­
jaśniając przvczvnę i znaczenie m anifestacji. P rzem ów ie­
nia przyjęto z wielkim zapałem , w znosząc okrzyki na 
część Rzeczypospolitej Polskiej, Prezydenta W ojciecbow - 

...skiegb, fudti śląskiego i t. d .
Przyięto jednogłośnie następującą rezolucję:
„SKutkiem nowych zakusów  niem ieckich odebrania  

P olsce  G órnego Śląska i Pom orza, wyrażonej w  nocie 
gwarancyjnej rządu niem ieckiego do rządów m ocarstw  
sprzym ierzonych, zebrani dnia 15 m arca 1925 r. na o g ó l­
nym  wiecu narodow ym  na rynku w  Katowicach, zw o­
łanym  przęz wszystkie stronnictwa polityczne, związki 

. zaw odow e i organizacje społeczne, obywatele G . Śląska 
ziem i odwiecznie polskiej, protestują jaknaienergicznfej 
przeciwko temu zam ierzonem u gw ałtowi w obec naszego  
papstwa, i Oświadczają uroczyście, że lud śląski nic 
/g o d z i się tiigdy na jakiekolwiek naruszenie granic Pol- 
ski i w szelkim i m ożliw em ł, a twiec i zbroinem i środka­
mi liro,lic będzie całości Ojczyzny., iże m e podda się  
nigdv pod nowe jarzmo niem ieckie i do ostatniej kropli 
ki w! bronić będzie swej w olności i  iednoścl z m acie­
rzą".

Po przejściu rezolucji zebrane tłum y odśpiew ały h 
hymn-' „N ie d a m y  ziemi skąd nasz ród", W  olbrzymiej 
(manifestacji — jak obliczają zgodnie — w zięło  udział 
ok oło  CC tysięcy ludzi, ‘ '

A kadem  ja na o z e ó ó  mai*. P iłsu d sk ieg o .
W ARSZAW A, 17. (Path . Staraniem Związku Legjoni 

stów  odbyła się w niedzielę w  sali kino-leatru „Splendit" 
akaoem ia ku uczczeniu m arszałka Józefa Piłsudskiego  
z okazji przypadających w  dniu 19 bm. jego im ienin  
Akademji, której przebieg był w vsoce p odniosły , przewod- 
nniczvl sen. Limanowski. O bszerna sala była po brzegi 
w ypełn iona

N iezw yk le  śm ia łe  w łam anie.
Ł O D /1, j7 . W czoraj dokonano niezwykle śm iałego  

w łam ania się w  t.zw. pałacu S ie łn an sa  przy ul. Piotrkow­
skiej 92. Złodzieje włam ali się naorzód do lokalu kolejek 
podjazdowych, w  którym rozbili jedna kasę. W  tej kasie 
znaleźli klucze od drugiej, z której już sw obodnie wyjęlj 
akcię. Zlodzieji powinien spotkać zawód, gd yż co dp akcji 
poczyniono już zastrzeżenia, gotówki zaś żadnej nie zna­
leźli

Z tego lokalu przedostali się przestępcy do Biur 
Związku przemysłowców* I tam  również rozpruli k isę  
Y  której skradli 1400 zł. gotówką i pewną ilość pożyczki 
K olejowej. Z papierów tych nie będą m ieli wielkiej ko­
rzyści, gdyż poczyniono już odpow iednie zastrzeżeniar.

Przez nikogo nie spostrzeżeni w łam ywacze zbiegli.
Energiczne dochodzenie w  toku.

M a n ifesta c je  sto lio y .
W ARSZAW A, \1, W m yśl odezw y w ładz m iejskich  

zrzeszeń, stowarzyszeń i towarzystw społecznych, zawo  
dowych i t.d. Plac Teatralny zapełniły olbrzym ie tłu m y  
dla zaiMoteStowania przeciw roszczeniom  germ ańskim , do  
zachodnich grranic R zeczypospolilei. N iehczona . Ilość . 
delegacji, przedstawicielstw, przybyłych ze sztandarami 
i  transparentami, karna postaw a tłum ów  świadczy* że 
stolica protestowała stanow czo i m ocno. Przed udaniem  
się  pod pom nik ks. Poniatow skiego, iw sali Rady Miej­
skiej szczelnie wypełnienej’, przedstawiciele m unlcypalnos 
ci i poszczególnych organ izacji charakteryzowali cel kno 
wań niemieckich i konieczność reagowania na nie.

O  godzinie 1 tłum y ruszyły przed pom nik  księcia 
Poniatow skiego, gdzie po przem dwien’aeh ki ku m ó w  
ców  pochód rozwiązał się.

N igdzie nie d oszło  do najm niejszego zajścia. Piano  
wane, podobno jakieś wybryki niepoczytalne wszędzie 
zastały przygptowaną do utrzymania porządku policję1.

W  m edzie'c o godzinie 1 p o p o t  p. Prezes Rady Mi 
nistrów przyjął de’egację uczestników manifestacji naro. 
dowej w  sprawie obrony granic zachodnich z prezesem  
Rady Miejskiej senatorem  Balińskim  na czele na prze* 
m ów ienie którego p. Prezes Rady M inistrów od p ow ie­
dział co następuje: . ■

Z uczuciem szczerej radości p o sły sza łem  z ust przed­
stawicieli Stolicy zapewnienie zaufania do Rządu i so ­
lidarności z pjm w najżywotniejszych dla naszego bv{u

sprawach granic naszych. Rząd śledzi w ypadki jaknaj- 
bardziej czujnie i (ocenia je #e spokojem . W szyscy św ia ­
dom i jesteśm y, że Traktat W ersalsk i jest tylko jeden, 
że jeden i ten sam  .podpis n iem iecki od nosi się  do  
zwrotu Polsce jej dziedzictwa, Francji (zwrotu Alzacji i 
Ł-otaryngji i do przekazania zesp ołow i m ocarstw  zw ierz­
chnictwa nad kolonjam i. Traktat W ersalski i inne trak­
taty, wynikłe z wielkich w oien osattinch, stworzyły stan  
rzeczy w Europie, stanow iący niewątpliwie jedną organicz 
ną ca łość  i żaden z jego  szczegółów  nie m oże być naru­
szony bezkarnie, bez rozprzężenia podstaw  pokoju i bez­
pieczeństwa Europy, Stwierdzić zatem m o g ę , że za utrzy­
m aniem  nienaruszalności traktatów stoi n ie tylko nasza  
w łasna w ola i s iła , ale rów nież wjola i s iła  wielu innych  
narodów, a przędew szystkiem  stoi za n a m i prawto i dobra  
wiara oraz ogó ln o -eu rop ejsk a  tacja stanu, rozumiejąca, 
że nie m ożna Europy cofnąć /n o w u  o  10-lccie i w ysta­
w ić fuofzkość na nowe, jeszcze groźniejsze przesilenia.

Silni poczuciem tego że bronim v dobrej sprawy za­
równo nasze! jak i ttałej ludzkości — pragniem y w  spoko­
ju i pew ności jutra, do*kańczać rozpoczętego dzieła twór 
czej odbudow y stanu gospodarczego naszego kraju 
przez to 1 .odbudowy zniszczonego w ojną św iata. Rząd 
pilnie stać będzie na straży, by nas od tej naszej pracy  

Jiie odrywano m ąceniem  naszego spokoju i zaufania w  
.dobre nasze prawo do bytu, przez nas sam ych nabyte i 
uświęcone podpisam i największych potęg św iata.

Ostawa o popieraniu budowy 
domów w miastach.

Ministerstwo Skarbu opracowało projekt 
ustawy o popieranie domów mieszkalnych w mia­
stach. który został uchwalony na onegdajszem 
posiedzeniu Rady Ministrów. Projekt upoważnia 
'Ministra Skarbu do udzielan a gwarancy f Skarbu 
Państwa dla obligacyj, które b dą wydawane - 
przez instytucje finansowe wskazane przez Mi­
nistra Skarbu wyłącznie na ce'e budowy, nadbu­
dowy domówi mieszkalnych w miastach do wy­
sokości nominalnej sumy 500 , mil jonów złotych.

f/j funduszów, ldórc będą osiągnięte dróg9  
realizacji" oblagacyj, udzielane b'dą zrzeszeniom 
budowlanym, osób mi fizycznymi i prawnym i te­
rytorialnym związkom samorządowym pożyczki 
długoterminowe na ce’e bud >wy domów. Poży­
czki bedą wydawane od chwili wejścia w życie u- 
stawy lęj do 31 grudnia 1932 r. lub do chwili 
wcześniejszego wyczerpania sumy na ten cel przlo 
znaczonej.

Pożyczki będą amortyzacyjne i nie mogą 
przewyższać 80 proc. ceny kosztorysowej bu­
dynku łącznie z wartością pfacu

Podział pożyczek pomiędzy posze ególoe » 
rniejs owości. okre ;y i stopę amortyzacji, stopj? 
oprocentowania, sposoby i warunki zabezpiecze­
nia, sposoby, i Warunki wypłaty T spjljaty pożyczek 
dla różnych kategorji domów mieszkalnych o- 
kreśli rozporządzenie Min'stra Skarbu.

Dla udzielenia przy budowie domów miesz­
kalnych ulg, któreby przyczyniły się do potanie­
nia komornego utworzony7 będzie osobny fundusz 
budowlany.

Jako "główne źródło "dochodów funduszu b u­
dowlanego wprowadzony będ ie państwowy po­
datek od lokali i państwowy podatek od placów 
budowlanych, niezabudowanych lub niedoSiatecz 
nie zabudowanych.

' Państwowy podatek ód lokali pobierany b’ę 
dzie na Obszarze gmin miejskich od wszelkiego ro 
dzaju lokali wynajętych, a pocTegających ustawie 
z dn. 11 kwietnia 1921 r. o ochronie lokatorów.

Podstawę pod tku stanowić będzie przedwo­
jenne komorne płacone w czerwcu 1914 r

Stopa państwowego podatku od lokali wy no 
sić będzie 1 0  proc. podstawy w y m ia ru .

Stopa podatku ( d  lokali na rzecz gmin miej­
skich nie może przewyższać 5 proc. tej podstawy, 
wymiaru.

Państwowy podatek od placów b dow lanych 
niezabudowan ch lub niedostatecznie zab dawa­
nych w wysokości do 2  proc. wartości szacunko­
wej tych placów; pobierany będzie do czasu iwpro 
wadzenia podatku od przyrostu wartości.

Od podatku wolne będą place stanowiące - 
własność Skarbu Państwa lub Iccytorjainych • 
związków, samorządowych.

Stopa p o d a tk u  cłd p laców  bu d o w lan y ch  na 
rzecz gmin miejskich nie może przew yższać  l  
piroc. wartości Szacunkowej tycli plaćów.

Seczęgółowe przepisy o wymiarze, poborze 
1 przvmusowem ściąganiu państwowego podatkyi 
od lokali oraz podatku od pfacpw niezabudo­
wanych zawierać będzie rozporządzenie Mini­
sterstwa Skarbu., wydane wi porozumieniu z Mi­
nistrem Spraw Wewnętrznych i Robót Publicz­
nych.

Oprócz podatku od lokali f podatku od pfa 
ców budowlanych do funduszu budowlanego * 
wpływać będą także ąpłaty pożyczek udzielo­
nych z funduszów Skarbu Państwia na cele bu 
dowlano - mieszkaniowe.

Domy mieszkalne lub" ich części nowozbu- 
dowane iTlbo wykończone w sposób czyniący - 
dom zdatnym do zamieszkania, korzystać będą  
niezależnie od ulg przewidzianych w  ustawie z 
dn. 22 września 1922 r. o ulgach dla nowowzno- 
szęnych budowli z ulg następujących:

b) prawo potrącenia z ogólnego dochodu, 
podlegającego pod itkowi dochodowemu ós bóni 
tak fizycznym jak i prawnym, kt »re w, okre.de • 
1925 i 1930 wybudują domy mieszkalne, kosztów 
budowy (z wyłączeniem jednak pożyczek prze­
widzianych wi ustawie z dn. 2 2  września 1922 
r.) potrącenia te mogą być uskutecznione, za­
leżnie od Ryczenia płatnika, jednorazowo lub na| 
dłuzei w ciągu pięciu fat. poczynając od roku 
pastępnego po ukończeniu budowy:

c) zwolnienie iod opłat stemplowych:, obli- 
gacyj budowlanych,.ojfligów, stwierdzających o- 
trzyinanio pożyczek oraz Innych dokumentów, 
tyczących się zabezpieczenia fub wykreślenia po 
zyczęk "budowlanych:

dj zwolnienie ód ojifat stemplowych i sa­
morządowych umów, na mocv których Państwo 
lub gmina odstępuje grunty na te e budowy d<* 
mów mieszkafnyrch.

Zwalniane będą od jiodatku na rzecz gmin 
miejskich podstawowe materjafy budowlane: - 
drzewo budulcowe, cegła, dachówka, wapno, ce­
ment. żwir 'i piasek. ,

Rada Ministrów zostaje upoważniona:
a) do bezpłatnego odstępowania gminom 

miejskich gruntów zbędnych dla potrzeb j>ań« 
SlwowĄćh a niezbędnych na ogólne oofrzeby- 
miasta;

b) do odstępowania zrze zeniom budowla­
nym, osobom fizycznym 1 prawnym 1 gtmnoin 
miejskim zbędnych dla potrzeb państwowych- 
gruntów, położonych iw. obrębie miasta tudzież 
lwi “sferze jego interesów na cele budowy domów 
mieszkalnych, drogą sprzedaży, oddanie w; wie­
czystą albo czasową dzierżawę na pod ta wie pra 
wa zabudowy, (prawa budowli, dziedzicznego 
prawa do bud wy) na warunkach ligowych.

Gminy miejsk e otrzymają zezwoleń e na ot# 
stępowanie należących do nich gruntów, na cele 
budowy domów mieszkalnych.

W gminach miejskich mają być utworzone 
komiletv budowlane, złożone z 4 do 12 : z buków  
wybranych przez Radę miejską z liczby osóii 
posiadających odpowiedn e wiatfomości fa hs- 
we, z prezydenta (burmistrza) lub jego zastęp- 
ęy. jako jn zewodiiIczącdg|3i 1 z jednego lub Więcej 
przedstawicieli Rządu.

‘Zadaniem Komitetów budowfjn cii b dzie:

J) obmy: _̂ __ , _____________   r
jących na celu ułatwienie osobom prywatnym, 
zrzeszeniom, i instytucjom budowy domów, mie­
szkalnych ;

c) opinjowanie, co do potrzeby i rozmiarów 
akcji budowlanej podejmowanej przez osoby pry  
wutne ( zrzeszenia budowlane;

d) udzielanie właścicielom domów, zniszczo­
nych lub zapuszczonych na ich remont pożyć/.ek 
7. sum, przygnanych gminom miejskim zgodnie z 
art 2  niniejszej ustawy, jako też przeprowadza­
nie przymusowego remontu na koszty właścicie­
li w grani/ach. zapewniających gminie zwrot.wyj 
łożonych kosztów.

‘Rozporządzenie Min'sRa Skarbu wydane MU 
porozumieniu z Min:strem Rob t ' Publicznych 
ustali wykaz m iast, w których mają b ć utworzo 
ne komilety budowlane i określi szczegółowo 
tok ich urzędowania.

Pożyczki udzielane z funduszów państwo­
wych na <e e budowl ino - mieszkaniowe, będą 
zamienione na pożyczki długoterminowe, z za­
stosowaniem do ni h po tanowjeń nin e szej li­
sta Wy.
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v, *; ODEZWA. Z  CECHU PIEKABZY. .1

O* n to d z la ż y  sx k a la a j I a a n o i y o l a l a t n  
w  ok ręg u  szk o ln ym  łódzk im .

W  bieżącym  ro k u  obchodzi Polska cala  u* 
foczyście 900-Ietnią rocznicę śm ierći Bolesław ą 
C hrobrego . W ielkiego K ró la  i Budowniczego Pol 
£k i M ocarstw ow ej, k tó ra  s to jąc  n a  rubieży zacho« 
sdu i (wtechodu E u ropy , b ro n iła  zaw rze i b ro n i o- 
Jbecnie cyw ilizow ane n a ro d y  od zalew u barba* 
rzyństw a ,

ISjjiepkzym  w yrazem  uczuć, jak ie  ożyw iają 
jwSzystkie serca polskie w  tę w ielką rocznicę, bę­
dzie zbudow anie ku czci i na  znak  ho łdu  d la  - 
AViplkiego W ładcy i  P rzew odnika N arodu  P o l- 

-fckiego w: za ra n iu  naszych dziejów  takiego pom ni­
k a  k tó ryby  zw iązał n a  zawsze z Jego Im ieniem  
jackąś  w ażną i po tężną d la  ogółu insty tucję , m a 
jąeą  na celu spotęgow anie i u trw alen ie  życia 

rnarodo\vego.
Jak im ż czynem  może M łodzież Polska u- 

św lęćić tę w ielką rocznicę?
W ojna św iatow a,-w alki w okresie u trw alen ia  

g ran ic  polskich, ia przedew szystkiem  ro zp raw a 
o rężna  pod m u ram i W arszaw y i w zdłuż biegu 

, W isły w roku  1920, pochłonęły w ielką liczbę o- 
f ia r  z p ośród  najlepszych synowi Polski. P o  tych 
bo jow n ikach  o icałość i niepodległość w skrzeszo 
go P aństw a Polskiego, k tórzy  o fia rn ą  k rw ią  swo 
ją  zrosili w szystkie niem al pola naszej O jczyzny 
pozostały' liczne rzesze b iednych sierot, k tórym  
w inniśm y zapew nić należyte  u trzym an ie  i wy- 

. kształcenie. W szak to są  dzieci tych żołnierzy ■ 
bohaterów ;, którzy całe  życie sw oje pośw ięcili ua 
o łta rzu  obrony , P aństw a Polskiego. Je .J  naszym  
św iętym  obow iązkiem  dopom agać im m oraln ie  i 
m a te rp d n it  Oto w  sam ej Łodzi i.O kręgu  Szkol- 

, ny ra  Ł ódzkim  jest k ilkaset tak ich  sierot, którem i 
zajm uje  się u tw orzony w  tym  celu Komitet. Cho 
dzi o zapew nienie im tak ich  w arunków; życia i 
rozw oju , ja k ie  posiadają  w szystk o dz 'e  i polskie, 
k tó rych  rodzice żyją. Konieczne jest w ybud iwa­
n ie  względnie zakupienie odpow iedniego schro* 
nicka dla tych sierot.

Jestem  pew ny, że Młodzież Szkolna w  O krę 
gu Szkolnym Łódzkim , do k tó re j zw racam  sic z 
tern gorącem  wezwaniem udow odni czynem zro 
zum ienie świ eonej obecnie rocznicy i d robnem i 
o fia ram i p .eniężnem i przyczyni się do ufundo­
w an ia  w Łodzi Sierocińca d ’a tych nieszczęśli­
wych o fia r w ojny.

N iech na  len cel w zniosły każde dziecko w  
ciągu najbliższych m iesięcy s k ła d a m a  ręce swo 
jego w ychow aw cy choćby najm nie sze datki, a  
w p ią tą  rocznicę „Cudu n ad  W isłą" t.j, w  m ie­
s ią c u  s ierpn iu  rb . będzie już zapew ne inoźńą 
um ieścić Sierociniec im. K róla Bolesław a Chro* 
brego  we w łasnym  budynku.

Nie w ątpię, że dzięki poczuciu w śród  Mfo- 
ttnezy  Szkolnej i staran iom  p atrjo tyczną  m yślą 
ow ianego N auczycielstw a trw ały  ten  pom nik ku 
czci m eśm ierleT iei pam ięci K róla Bolesława - 
Ł h rob rego  stanie w Łodzi w* b eżą cy m  roku.

t K u ra to r
O kręgu Szkoli.ego Łódzkie >g 

(—) Dr. Ja n  JAROSZ.

KRONIKA
— RAUT w środę 18 b.m . na  korzyść ochron  

k i  ,.O gnisko" zapow iada się bardzo  in teresująco, 
gdyż op iekunki d o k ład a ją  s ta rań , aby w ieczór 
na jzu p e łn ie j zadow olnil zebranych. P iękny obra  
zek  s ten irzn y  „Czyja w ina" Sienkiewicza śpiew  
dek lam acje oraz o rk iestra  29 pu łk u  sk ładają  się 
n a  urozm aicony program . Cel zaś ratow an ia  od 
nędzy i ^glodu najb iedniejsze dz 'ecf m iasta p rze . 
m aw ia  zawsze do litościw ych serc ludzkich, to 
też zainteresow anie je s t  żywe i zebranie  zapo­
w iada się liczne.

Początek o godz. ‘8. B iiety  u  pań opiekunek 
i  p rzy  W ejściu na salę kasyna oficerskiego 29 
pu łk u  {ulica Ł azienna) Ce sa biletu bardzo przv 
s tęp n a  — tylko 3 złote.

— MROZ
4

Przy pięknej słonecznej; pogodzie mieliśmy 
w e w torek  o godz. 7-ej z ;ra n a  14 stopni m ro zu ,

— ZM IANY AY GARM ZO NIE.
Dowódca Kom. Uz, K oni po ruczn ik  H enryk 

W ańskow ski przeniesiony został do G-go pułku 
u łanów ^ na jeg o  zaś tniejs e mian owiano podpor. 
Ziem bińskiego z 18 pu łku  ułanów.

— ŚW IĘTA r WAKACJE W  SZKOŁACH.
S w i.la  W ielkie inocy lwi szkołach b Nd ą  trw ajy  

sv r. b , pd  8 do 23 kw ietnia. Co do ''Zielonych 
Świąt nie jyia jeszcze zarządzeń. W akacje rozpq  
czną się w  szkołach pow szechnych 28 ćżerw ća, 
a  w Szkołach średn ich  w  połow ie czerw ca.

Dowiadujemy kię, że s* dzień' St* JSztTg 
piekarnie budą nieczynne, j  j j r--t "• • ;

c r i , 7 ^ ^ STAWIENIE w STęW - RZYM, CHR7F SC IJANbKICH.
W czwartek, dnia 19 marca 1925 r. Staraniem Stow. 

Kzem, Chrzęść. w Kaliszu, Kolo Amatoiow tegoż Stowa­
rzyszenia odegra dwa przedstawienia. O godz. 3.30 po- 
poluoniu dla młodzieży, na które się złożą: „Dzieciaki" 
obrazek sceniczny w 1 akcie L. Swiderskiego i „Skrzypki 
czarodziejskie" operetka w 1 akcie z muzyką Offenbacha, 
grana obecnie w Warszawie na Pradze w teatrze ludowym 
zwielkiem powodzeniem. Koniec przedstawienia o godzi­
nie 6-cj Sala dobrze ogrzana. Ceny miejsc do minimum 

‘znizone,
O godz. 8.15 wieczór punktualnie drugie przedsta­

wienie „Fan Grajcaiek idzie w kumy" — sztuka ludowa 
w 2-ch aktach ze śpiewami i tańcami. I. S. Pobretymca 
i Wielkie Divertissement na które się złożą: śpiewy kuple 
ty, monologi. Zakończy Polka Charakterystyczna w 4-fy 
pary. Do obu przedstawień przygrywać będzie orkiestra 
stowarzyszenia pod dyr. Ignacego Łapińskiego. Reżysero­
wał Bolesław 'Jóżwiak. Szczegóły w programach. Widząc 
zabiegi i starania Stowarzyszenia, Rzem. niewątpimy, 
że P. 1. Publiczność dając dowóżd szczerego poparcia 
chętnie pospieszy do teatru.

-  z  t e a t r u .
W poniedziałek, d n ia  16 bm. znakomity zespół ro- 

syiski pod nazwą „Zielony Kakadu" dał jeszcze jedno 
przedstawienie o zupełnie zmienionym programie1.

Na czele tego programu wysunęły się „Ruda" i 
„Burłaki". .Ruda" — ‘obraz dramatyczny Zoli wypadł 
doskonale. Jest to pełna groźn i tragicznego napięcia “sren 
ka z życia apaszów z Repertuaru paryskiego „Grand Gui- 
gnon/'. P. Kicłczewska w roli tytułowej wykonała całą 
wer!ość swego talentu i uję!a kreację w snosób głęboko 

* psychologiczny. Śliczne, pełne t. zw. rosyjskiej tęsknoty 
pieśni p?dwołżańskich burłaków w wykonaniu p, Bur­
łaki przv udziale chóru wywołały burzę oklasków. Orygi­
nalny humorystyczny obrazek p.t. ,,Prezentacja'blaszanych 
żołnie’z*, ków" bvł świetnie wyreżyserowany. I znów wy­
różniła się p, Kicłczewska w roli uroczej dziewczynki. 
Całość piogiamu baidzo dobra. Na specjalne żądanie pu 
bliczności zostały nad program powtórzone produkcje z 
zeszłego programu, a mianowicie „Wańka- Tanka" ; 
bajeczne „Czastuszki". Wesołym i miłym conferencieu- 
1‘em był reżyser p. Gorjainow,

lak sie dowiadujemy „Zielony Kakadu" daje j°szoze 
jedno przedstawienie o nowym, dotąd nie wystawianym 
programie w sa'i S'ow. Rzem. Chrzęść.

' -  PRAKTYCZNE WYDAWNICTWO na CZASIE.
Otrzymaliśmy bardzo starannie opracowane, nie- 

łwykle praktyczne w codziennym użytku wydawnictwo*. 
Jest to książka p . ł. Polska Tabela Procentowa, podręcznik, 
który odaa wielkie usługi bankom, rolnictwu, przemysło 
wi, kupiectwu, adwokatom, i notarjuszom a także wszel­
kim innym zawodom i osobą prywatnym. Zadaniem Ta­
beli Pioccntowej jest ułatwienie dotychczasowych mozol­
nych i kłopotliwych obliczeń procentowych we wszelkich 
najwiecei nawet skomplikowanych wypadkach, z różnych 
dziedzinn życia gospodarczego.

Tabela przewiduje takie skrupulatne obliczenia, jakie 
zachodzą przy ustaleniu procentów od dyskonta weksli, 
procentów od pożyczek lombardowych, procentów od 
wkładek oszczędnościowych, kuponów od papierów warto 
ściowych, procentów od zaległości, iak również przv kon- 
trokiowaniu obliczeń i wyciągów bankowych oraz przy 
wszelkich skombinowąpych obliczeniach jrocentowych, 
mających zastosowanie w bankach, przemyśle, handlu, 
rolnictwie, dalej w biurach adwokackich, notarjalnych 
i t. d. f  t. d-.

Podkreślić należy przejrzystość i praktyczność układu 
tabeli, w której łatwo zorjentować się może naw'Ct nie- 
przvzw'yczajonv do ścisłych matpmatveznveh wyliczeń 
laik.

Cechą dodatnią (abeli iest okoliczność, że umożliwia 
opa dokonywania obliczeń i odległość terminów (bo sto­
pa procentowa przewidziana jest od 2 do 36 proc. w 
stosunku rocznym, zaś termin od 1 dnia do 180 dni, 
przy sumach od 1 zł. do 50.000 zł.)

Ze wydawnictwo odpowiada nowoczesnych wymaga­
niom techniki obliczeniowej, świadczą przedłożone nam' 
pochlebne opinje wybitnych i znanych (szerszemu ogółowi 
pow'ag finansowych.
’ Książka ta o objętości około 400 stron druku w trwa­
le; płóciennej bardzo gustownej i wykwintnej oprawie 
opracowana i wydana została przez pp, Marjana Tur­
skiego, dvr. Banku Wielkopolskiego w Poznaniu (b. dyr.
P. K. K. P.. oddział w Ostrowie) i Tadeusza Wolframa 
urzędnika Banku Polskiego, oddziału w Poznaniu. Pier­
wsze to w Polsce pożyteczne dzieło z dziedziny racnunko 
wości polecamy uwadze naszych Czytelników; nadmienia­
jąc, że otrzymać ie można we wszystkich księgarniach po 
senie przystępnej w stosunku do kosztów nakładu i 
wielkiej pracy, włożonej w opracowanie Tabel.

-M IE S IĘ C Z N IK A  'ISZTEKT P1EKNT7 Nr.
fi z (dnia '15-go m arca  1925 pod redakc ją  prof. 
W ładysław a Jarockiego ukazał się w h a n d iu -  
T reść  następu jąca: 1) W ładysław  Slewiński (na 
p isa ł Antoni P o tock i), 2) E. Degas (napisał Sta 
niśfaw  Swierz), 3). Sztuka polska w  op in ji zagra­
nicznej n ap isa ł Mieczysław T re le r) , 4) K ronika 
artystyczna. 'N u m er ten zdobią 4 ro tograw iury  z 
ob razów  W. Slew ińskie^o i E, D egasa. Zajm ująca 
treść  i 'n iezw y k le  bogata część ilu stracy jna  czy 
n ią te n  n u m er bardzo  in teresu jącym . „Szt iki P ię­
kne" zdobyły sobie już w ielką poczytność, przv- 
czetn w ielką także ich zaletą jest punktualność,

C ttm  g ^ e m p la ra a  6 V . ,  p rem ia  
Bieruta kwartalna 14 zŁ Do nabycia *ve wszysm
kłćh Księgarnfacbf ^-Adminfstracji „Sztuk Pfę* 
knych" Kraków, Wolska 10. J

— STAD JON.
. Łkazał się Nr. 10-ty. „Stadionu". 2vwa i interesująca 
tresc me daje czytelnikom odczuwać braku właściwego 
Sezonu sportowego. Artykuł wstępny mówi o zaszczyt- 
nejn, miejscu, jakie zajął już sport w szeregu zjawisk 
/życiowych. „Wołanie od morza" daje niemal poetycki 

nastro|om wędrowniczvm. Artykuły: „Kolce miast 
kołków „Rozwój narciarstwa w armjach", .Polskie za- 
mierzenie strzdeckie" — jeszcze raz dowodzą wszechstron 
ności tego miłego tygodnika. „List z Rzymu" i świetne 
„ lo  i owo nawiązują czujny kontakt ze sportem zagra 
nicznym. Źródłowy przegląd prasy i obszerna kronika 
wszelkicn niemal sportów uzupełnia numer. Zdjęć dużo 
i coraz lepsze. ■ : -Kfiś

• i 7  SZKOŁY" Dwutygodnik Nauczy­
cielstwa Polskiego, Poznań, Rok IV. Nr. 5..

Pierwszy marcowy zeszyt przynosi na .wstępie artykuł 
p.ń „Ideał wychowania narodowego". Temat ten wpraw­
dzie nie nowy, ale zaw'sze aktualny i zajmujący, zwłasz­
cza, ze napisany przez nauczyciela — idealistę, gorącego 
patrjo;ę. Dalej K. Kroliński w „Najnowszych kierunkach 
vz literafuize dla dzieoi i młodzieży" domaga się stanow­
czo rewizji książek przeznaczonych dla naszej dziatwy 
która nasiąknięta jest obecnie psychozą wojenną, K. Ber- 
kanowna rewizja tematu „Idei misyjnej' w wychowaniu 
szkolnem . Bardzo ciekawy jest artykuł „O szkolnictwie 
zawodowem '. Z działu poświęconego praktyce nauczvcH 
, !eJ, na szczególniejszą uwagę zasługuje lekcja Miodziń- 

skiego „Dzielenie liczb względnych", gruntownie i sta­
rannie uprasowana.
• , Res^C zeszytu wypełniają nader bogate oceny ksią- 
cCi t' ^ ^ i° S raficzne<ł i spocjalność ;,Przvjaciera
Szkoły' „Nasze Echa" dział pytań i odpowiedzi - -  z  
rozważaniami nad ujednostajnieniem pisma w szkole.

-Nrcr‘; „ ZES? y.T 2 (tom H) ./PRZEGLĄDU POLITYCZ-
• poświęcony jest sprawom niemieckim, gnipu- 
jąc w sonie pierwszrzędny materjał dla oceny obecnej 
sytuacji Niemiec. Zeszyt otwiera ogólny artykuł prof. 
Stanisława Kutrzeby o położeniu lmiędzynarodowem 
Niemiec, Następnie p. Henri Łichtenberger, znakoniity 
znawca życia i kultury współczesnej Niemiec, profesor 
Sorbony, daje świetną i głęboką charakterystykę prze­
łomu wewnętrznego w Niemczech w artykule p.t „Obec- 
n> kryzys w Niemczech" O piedomaganiach wewnętrzno- 
panslwowych Niemiec pisze równie źp. Alfred Bzowieckf. 
Zagadnienie Prus Wschodnich, tak mało poruszane w na 
szej publicy-styce, jest omówione wszechstronnie pr/.ez p. 
nei.ryKa Prutenusa, głębokiego i bezstronnego znawcę 
tych zagadnień. Wreszcie b. minister prof. Kazimierz 
Władysław Kumanicki poddaje krytycznemu omówieniu 
stanowisko _ prawno-panstveowe Gdańska w artykule 
„Gdańsk, Liga Narodów, Polska". Do zeszytu dołączony 
jest pełny tekst części pierwszej „Planu Dawes'a. na któ- 
rym oparte jest obecne nżycie gospodarcze Niemier*, 
a który me był dotychczas opublikowany w fęzyfcu pol­
skim.

O F I A R Y .
O trm n a n e  50 zło tych za aifalizę sądow a 

przeznaczam  n a  rzecz Ligi O brony P ow ietrzne j 
Państw a. '■

Z  'poważaniem  
Stanisław  KADTIYOWSKT 

ap tekarz.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOOICZNyCH STACJI 
bK A L I S Z* Państwowej Sieci Meteorolog!rxn< j 

PRZY SEJMIKU 
w dniu 17 mano a 1925 p. g od z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 6 2 .6  m.m.
2) Kierunek wiatru N W
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Pogodne
5) Wilgot. bezwzględna 1.4 m.m.
6) Wilgot. względna 9 8 .  i
7) Temp. powietrza —I3Ł9
8) Ilość opadów . ^ Nie było
9) Najwyi. tempJjo ] i ^ —1®.4

10) Najniż. temp. 1 n "3 3 —7®.2
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp. + 0 #.3 0  m.

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojennyd).
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wom
10 (Przekład, z francuskiego).

— Chodźmy do ogrodu na papierosa.
Hotel posiadał z tylu vi’elki ogród, obecnie 

oswietlonv przez księżycv który wypłynął s p.oza 
chm ur na niebo.

d f a  i. młodzf ludzie, zapaliwszy pnpisrośy, 
rozpoczęli przechadzkę iwiród drzew.

— Panfe Włodzimierzu — rzekł Rouletabille 
jest pan na najlepszej drodze do karjery. Obywa* 
te /  turecki i przyjaciel Enwera Paszy, mając tak 
pfękną i 'inteligentną przyjaciółkę jata księżna 
Botosani. Enwcr ■ pniza jest człowiekiem lak e* 
leganckim. że napewno niczego kobiecie nie od* 
mówf 1 W łak ch warunkach mogą pana obsypać 
zlotem!

— Bardzo rlicialtJym Być obsypany zlotem! — 
ośwfadczyf Włodzimierz — Niech mi pan powie 
panie Rouletabille^ co należy robić?

— Ależ Bardzo niewiele i i to rzeczy niezwykle 
przyjemne. Jeździć sobie pociągami luksusowymi 

;p© świeci©, bawić Się, ucztować. Np, w roli czfo 
.wieka zajmującego się transportem amunicji z 
fabryk Kruppa...

— Ależ-Rou^etaBilfe, pan otwiera przede mną 
rozlegle horyzonty! Widzę się już u Kruppa! 
'Przy takiej księżnie ’Botosani wszystko jest mo« 
żliwe_ Ale nie: nie chcę tego! nie chcę słuZyć 
Turcji’ bo Wi ten sposób służyłbym Niemcom, 
którzy pragną zniszczyć Paryż! Ar’ja kocham Pa 
ryżf

— Ależ właśnie Km ten Sposób oddałby pan u-* 
Sługę Paryżowi! | i j ;

— Dla uratowania Paryża? Ależ jak najchę- 
tn ie j! O co chodzi ?

— Niech j)an zatem posłucha?
RoiUelubillc pociągnąf Swego towarzysza glę

biej w cień drzew.

W dwadzieścia m inut potem, kiedy znowu 
znaleźli się łw rzęsiście oświetlonej sali, Wło­
dzimierz. zdawał się nezwykle zamyślony. Ro­
zejrzał sfę po sa lt

— Ona jest już!
f  szybko wmieszał się W Rum tańczących.
Rouletabille za chwilę ujrzał Włodzimierza 

wykonująrego pas two ■ stępa .w towarzystwie 
młodej kobiety, pięknej jakąś dziwną mesamoi 
tą pięknością.

Rouletabille zwrócił się do sąsiadki z za­
pytaniem :

— To jest księżna Botosani — niepraw daż?
— Tak? ona szaleje poprostu za Włodzimier 

rzem Fieodorowiczem! Takie wielkie panfe, to 
Się zupełnie pie krępują.

Reporter obserwował księżnę z uwngą. 
jeszcze przez kilka minut, poezem zapłacił ra­
chunek i opuścił dancing.

O godz. 9-ej rano zbudził go Włodzimierz, 
Wi J8go mieszkaniu. Młodzi ludzie konferowali % 
Sobą przy drzwiach zamkniętych do południa 
Potem pożegnali się.

Rouletabille wyszedłszy ze swego mieszkania 
wziął auto i kazał się zawieźć do pewnej restau­
racji’ na Avenue'dę £lichy, znane} ze swoich do 
Skona tych pieczonych kaczek.

BOZDZIAŁ' 1E
’Przed ijrzwiami restauracji oczekiwała wspa 

niala limuzyna. Rouretabiłie rzucił okiem tta ten 
iwtpanlhfy wóz 1 skonstatował, że szofera nie 
Było ani na jego siedzeniu^ ani na chodniku.

Następnie wszedł do wielkiej sali restaurat 
cyjnej gdzie zaraz spostrzegł przy małym stoliku 
pod oknem wojskowego, imponującego wzrostem 
i  tuSzą. Ten kolosalny wojownik Był tak zajęty, 
przenoszeniem baraniego „ragout** z wazki na 
Swój talerz, że nawet nie podniósł głowv, gdy 
nowy przybysz eajął wolne krzesło przy, jego. 
stole

Po dłuższej dopiero chwili spostrzegł, j e  nią 
toWaraySza^przy .stole f  Wówczas Szklona radośjJ 
odmalowaia się na twarzy jego towarzyssa. *

Rouretabiłie, wrzasnął, zrywając się tak gwal 
townie., że imało nie zrzucił całej zastawy z« 
Stołu, następnie schwycił reportera w! swoje po­
tężne ramiona i przycisnął go do swojej rozło­
żystej piersi

— Uważaj Da Candeur — zawołał Rouleta- 
bille — Ufljjsisz mnie. ,

— Ach, pozwól się ucałować! Przecież już tak 
d a w n o P o k a ź n o  się, jak wyglądasz. Alez swjet 
tnie, a ja sfę tak bałem o ciebie... Ale, siadajmy, 
zjesz ze m ną śniadanie. Mów, jakim cudem zna- 
znaiazłes ■ się tutaj ?

Rouletabille wyswobodziwszy się z uścisku 
olbrzyma n oświadczył, że ma wilczy apetyt i  że 
najlepiej będzie mu się mówiło przy deserze.

— Jedzmy, stary, jedzmy Ja już spożywam 
trzecią porcję i piję trzecią butelkę jabłecznika 
Ach, mój drogi Rouletabille, nie masz pojęctó* 
jak moje rzemiosło zaostrza apetyt.

— Wyobrażam sobie, że musisz mieć dużo z»  
jęcia w oddziale automobilowym przy główny® 
sztabie.

— Nawet sobie wyobrazić nie możesz. Ciągi# 
jestem w ruchu. Ustawicznie m n'e gdzieś posy­
łają. Czasem nawet po sprawunki dla pani puł 
kownikowej do sklepu. Powiadam ci — nawel 
sobie wyoBrazić nie możesz.

f olbrzym westchnął, połykając ęesztki swo 
jej porcji, poezem natychmiast zamówił dwie 
nowe.

— Dłaczegożeś sfę nie postaraf, ażeby cię wyj 
Słano na front? Tam o wiele więcej swobody,;a 
można nawet grać w karty, a to przecież twoja 
namiętność.

Aha., a propos kart — rzekł La Candeur — 
nie wiesz ty przypadkiem, co się dzieje z tym 
bydlakiem Włodzimierzem?

(d :ct«n :)

Kawaler lat 27, rz.-katol., słusznego wzrostu po­
siadający gotówkę 5.000 zł., pragnie się ożenić z pan­
n ą  lub wdówką uo lat 26, posiadającą gotówkę oko­
ło  5 tys. zł.

Pośrednictwo krewnych lub znajomych mile widziane.
Rzecz traktuje się poważnie i honorowo.

Oferty pod „W. T. 27" do Admin. „Gaz. Kai.*. 617
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FABRYKA |  
ogrod zeń  d ru e ia n y eh

J.  S Z C Z E P I * *

M O T O C Y K L
angielskiej firmy „ J A P ” 
12 H. P. z wózkiem pra­
wie nowy, zarejestrowany, 
sprzedam  tanio. Cukrownia 

Zbiersk, Mucha.

w  KALISZU,
ul. M łynarska  Ms 9 (obok cmentarza) dom własny

 ...............: w yk onyw ał -
Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, orfy do węgla i 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
Ceny p r z y stę p n e . 4Q Ceny p r z y s tę p n e .

O K A Z J A !
Je s t do sprzedania nowo wybudowany dwupiętrowy 
drzewiany młyn, lecz nie uruchomiony z powodu 
braku m otoru. Może być także sprzedany na rozbiórkę. 
Cena bardzo niska. Wiadomość na miejscu: Wieś 
Pilich pod Skulskiem, poczta Krzywekolano, od kolei 
Kościeszki trzy kilometry. Domińska. 549

Z gin ę ła  k a r ta  z w o ln ie ­
n ia  z  w o j a k a  w y d an a  
przez 31 p. S. K. w Łodzi, 
n a  imię Edwarda Kejtera, 
rocznik 1855. 595

Zgiiąła ksiąika wojskowi
wydana przez P. K. U. Ka­
lisz, na imię W acława Bar- 
tolika, rocznik 1900. 610

2 cylindrowy 11 H. P. 
z magnetem i ram ą sprze­
dam za 400 zł. Cukrownia 
Zbiersk, Mucha. 613

poszukuje s z y c i a  po do­
mach. Ceny przystępne. 

Wiadomość: ul. Podgór­
na Nr. 2, dom p. Owczar- 

kowej. 620

Zginęła książka Inwalidzka
wydana przez e k s p o z y t u r ę  
łódzką, na imię Marcina Kar­
pińskiego, rocznik 1892, kate- 
gorji I 16%, Nr. książki 187. 624

« a

II
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kiria M i m  S e t i ło i ic z a .
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 616

P o s z u k u j ę
zaraz pokoju um eblowane­
go, f o r t e p i a n  względnie 

pianino pożądane. 
Zgłoszenie przyjmuje się 
Starostwo, 1 piętro pokój 
Nr. 64, od godz. 12—3. 623

^  Druk „tiarety Kaliskiej Aleja Józefbę; 3.

Z powodu wyjazdu
do o d s tą p ie n ia  od zaraz

S K L E P
mleczno - spożywczy.
Wiadomość: w Redakcji 

„Gazety Kaliskiej". 597

Redaktor A. WKUWAĆ

Zginął pies wilk
półroczny wabi się

T A R Z A N .
Łaskawego znalazcę uprasza 
się o odprowadzenie za wyna­
grodzeniem, Nowy Rynek 12.

619

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Szmula Bren- 
del, rocznik 1899. 622

lpowodu wyjazdu
odstąpię 6-pokojowe miesz­
kanie z meblami lub bez. 

Mieszkanie z wygodami. 
Adres: Aleja Józefiny 19, 
m. 4, godzina 3—6. 608

Udzielam lekcji 
języka francuskiego.

Ceny p r z y stęp n e .
Kościuszki 3-5, od g. 3—7

618

Zdolnego lakiernika
n a  b i a ł e  m e b l e  
i ro b o ty  g a la n tery jn e  
poszukuje od zaraz.

Fibryka wyrobów drzewnych
F. M. PINCZEWSKI
Opatówek, Ziemia Kaliska, telef. M 9.

’ 609

tWydawca — jGascła fOdl&B" Spół. z Dgr, oQfev


